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Echa z konwencji
ANDRYCHÓW, 16 MAJA 2004 R.

Słowa wypowiedziane przez naszego Pana: „Na świecie
ucisk mieć będziecie, ale ufajcie, Ja zwyciężyłem świ-
at”, wyeksponowane na scenie Domu Kultury, przywi-
tały  uczestników  konwencji  w  Andrychowie.  Często
mówimy, że żyjemy w trudnych czasach, dlatego przy-
pomnienie  tych  słów  powinno  wlać  w  nasze  serca
więcej ufności, wiary i chęci do walki z przeciwnościami
dnia codziennego.

Osiemdziesiąt lat temu nasz Zbór zorganizował pier-
wszą  konwencję  w  Roczynach  koło  Andrychowa,  w
której  wzięło  udział  kilkudziesięciu  słuchaczy  Słowa
Bożego. Dzisiaj, jak i przez ostatnie lata, sala Domu Kul-
tury zapełnia się do ostatniego miejsca, gromadząc pon-
ad 600 uczestników tej „uczty duchowej”, jaką niewąt-
pliwie jest spotkanie tak wielkiej grupy braci i sióstr z
całej Polski.

Przewodniczącym tej konwencji był br. Andrzej Jończy,
a wykładami ze Słowa Bożego usłużyli następujący bra-
cia:

•  br.  Beniamin  Pogoda  –  wykład  skierowany  do
młodzieży, a zatytułowany „Biblijne rady żonatego dla
nieżonatych” – brat Beniamin „wypisał” receptę z kilko-
ma radami, jak uczynić swe małżeństwo udanym;

• br. Adam Kubic – „Życie wieczne”, czyli jak do życia
wiecznego należy się przygotować, czego oczekiwać,
jakie wymagania stawiane są tym, którzy chcą być jego
uczestnikami – to podstawowe zagadnienia, które brat
poruszył w swym wykładzie;

• br. Rafał Purwin – „Poznali ich, że byli z Jezusem” –
brat przeprowadził test, na pytania którego każdy miał
sobie odpowiedzieć w duchu. Test zawierał siedem py-
tań, które miały wykazać, czy jesteśmy rozpoznawani
jako „inni”, ci, którzy prawdziwie idą za Jezusem;

• br. Piotr Mrzygłód – „Kto jest moim bratem, bliźnim,
nieprzyjacielem?”  –  brat  w  swym  wykładzie  podjął
próbę odpowiedzi na te pytania.

To, co przyjemne, zazwyczaj szybko przemija, musimy
się żegnać i powracać do swych domów. Ruszamy jed-
nak  naładowani  nową  energią  wypływającą  z  tego
spotkania ze Słowem Bożym i braćmi. Mamy też w ser-
cu radość, bo to dopiero początek okresu konwencyjne-
go, przed nami jeszcze wiele takich spotkań.

Za uczestników konwencji br. Andrzej Jończy
Jończy Andrzej
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